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K  R  A  H  Ó W .
Senat Rządzący pod d. 13 Stycznia r. b., 

powołał z dniem 1 > Marca b. r, poczynając, 
n« Zastępcę Sztygara klassy 2giej przy k o -  
Pslniacb węgla w Jaworzum P. Ja n a  Nowa­
kowskiego dotychczasowego Zastępcę Pisarza 
W a r z e ln i  bałnnu; — Na tę zaś ostatnią posa­
dę podobnież na Zastępcę Pana Bartłomieja 
Bialika dotychczasowego Hutmistrza przy Cyn- 
kowui Jaworznickiej.

KOMITET
Ustanowiony do żywienia ubogich w Krakowie.

Z powodn nieurodzaju i drogości przedmio­
tów nieodzowuych do życia , zawiązało się w  
tem mieście za dozwoleniem Rządu Tow arzy­
stwo, którego celem je s t  w yżyw ienie do nowych 
zbiorów nbogieb a pozbawionych wszelkich do 
utrzymania się sposobów. Ta święta dla do- 
slatmejszych powiunośe podzieloną została przez 
serca czułe i ju£ możemy donieść , źe od dnia 
19 b. w. i r .  5oo osób otrzyma codziennie por- 
cyą kwartową pokarmu zdrowego i posilnego 
wraz z cblebem w Klasztorze 0 0 .  Franciszka­
nów i źe to pożywienie rozdawane będzie co ­
dziennie od godziny 11 do goęlz. 1 ubogim n- 
^Walifikowanym przez  T ow arzys tw o .—

Prócz tego będą sprzedawane w Handlu W . 
bochenka w Rynku M. Krakowa bilety na po­
dobną żywność dla osób które same zechcą 
m 'eć udział, w rozdawnictwie tejże żywności,  
lub których litość takowemi biletami obdarzy — 
a to za cenę ściśle obrachowaną po gr. poi. 9 
za porcyą. W szakże  musimy ua to zwrócić u- 
w agę  litościwych, i£ ci Jszczegćlniej na jej 
względy zasługiwać pow inn i, którzy są opatrze­
ni świadectwami i s t . lneg0 ubósiwa a ^ J o b
oo życzenia ażeby obdarzający ubogich biletami 
naby temi od W . Bochenka, „czynili „ lem Wlniiall. 
Kę piśmienną na pomiemonyeh świadectwach.

Lubo fundusze dotąd pozyskane, są dośta- 
tecznemi do rozpoczęcia naszego dziełaj gdy prze­
cież trudno przewidzieć, jak długo^ potrwa len 

stan niedostatku i jaką  ilość ubóstwa żywić wy­
padnie: odwołujemy się przeto do serc litości­
w ych , o pomoc w składkach, które przyjmo­
wać będzie P. L u d w i k  H e l c e l  jako kassver 
Towarzystwa w swym kantorze i domu poło­
żonym na rogu rynku i Brackiej ulicy. Nadto 
przyjmowaniem wspotnuionycb składek zajmo­
wać się ciągle będzie Wydział funduszów na­
szego komitetu — ten zaś składają następujące 
osoby:
1.) LranciszeA I fęźyh  mieszkający na rogu 

Wiślnej i S. Anny ulicy pod Nr. 305.
2.) X.  A ntoni Rozwadowski k. k. k. miesz­

kający na ulicy Kanonnej w własnym domn.
3.) LeoU Bochenek w rynku, w  Handlu pod 

własuą Srmą Nr.  19.
4.) Wincenty Karwicki nlicszkający na Brac­

kiej ulicy pod Nr. 246  na 1 piętrze.
5.) Wincenty W o l f  w rynku w domu pod kar­

piem Nr. 20 na 1 piętrze.
6.) Konstanty Benoe w domu pod N r. 626 na 

ulicy Mikołajskiej ha 1 piętrze.
7.) W ładysław W ezyk  w rynku na 3 piętrze 

pod Nr. 495.
8.) Antoni Zygm unt Helcel na ulicy Grodz­

kiej pod Nr. 230 na 1 piętrze.
9.)  Ignacy Wożniakowski Dr. M. na ulicy Mi­

kołajskiej pod Nr. 672.
10.) Salezy G a w ro ń sk i  na rynku pod Nr. 337.
11.) J ó z e f  K r e m e r  >00 ulicy Sławkowskiej pod 

Nr. 405.
Kraków dnia 19 Stycznia 1846 r.

P r e z y d u j ą c y  
P i o t i i  M o s z y ń s k i.

Wiadomości zagraniczne.

—  Warszawa  15 Stycznia. —  
Najjaśniejszy Cesarz Jmć "raczył pod dniem



6  stycznia 1846 r. na przedstawienie JO. Xię- 
cia Namiestnika Królestwa, udzielić niżej w j — 
raźonym urzędnikom nagrody następujące : B ry­
lantowe znaki orderu sto. A lexandra New­
skiego : Senatorowi Jenerałowi jazdy Hr. 0 -
żarowskiemn; — Order św. A nny Al- I-  z koro­
ną cesarską : Dyrektorowi Głównemu Spra­
wiedliwości, Radcy Tajnemu W yczecliowskie- 
mu , i Senatorom Radcom Tajnym , Faltzowi i 
Faushave; — Order sto. A nny Al, I-- D y re ­
ktorowi Wydziału W yznań w Kom. fiz. S W . 
i D., Radej Stanu Kozłowskiemu; — Order 
ś ic . Stanisława KI. I : S r natoroin, Tajnym
Radcom: Wolickiemu i Lubieńskiemu; Człon­
kom S ena tu , Rzecz. Radcom St.: Tokarskie­
mu Łysińskiemu , Jałowieckiemu, Rościszew- 
skicm u, Kwiatkowskiemu, Pasohalskiemu i S u ­
chodolskiemu; Naczelnemu Prokuratowi Ogól­
nego Zebrania W arszawskich Depart Rządz. 
Senatu ,  Rzecz. Radcy Stanu Brodowskiemu, 
.Naczelnemu Prokuratorowi IX. Depart. Senatu, '  
Rzecz.. Radcy Stanu T h is , CzłonKowi Kommis- 
syi Rząd. Sprawiedliwości, Rzecz. Radcy St. 
Burakowskiemu, i Prezesowi Sądu Appelłac. 
Rzecz. Radcy St. Poklękowskiemu; —  Oznaj­
mienie najwyższego zadowolenia• Senatorom 
Dymissyonowanemu Jeiierał-Lejtnautowi Kurna­
towskiemu; Radcom Tajnym : Lubowidzkiemu,
He. F r .  Potockiemu i Dmitriewowi; Inspekto­
rowi Głównemu służby zdrowia, Rzecz. Rad­
cy St. Czyterkinowi; Naczelnikowi Pooztamtu 
W arszawskiego Massonowi; Członkowi Rady 
L ekarsk ie j , Magistrowi Farmacyi W ernerow i; 
Pomocnikowi Naczelnego Prokuratora X , De­
part.  Rządz. S e u a lu , Radcy houor. Karniokie— 
mu; Professorowi Historyi Prawodawstwa dol­
skiego w Kursach Prawnych Warszawskich, 
Doktorowi Prawa Maciejowskiemu; Członkowi 
Kommissyi Umorzenia długu k rajow ego, Hal— 
p e r lo w i , i Urzędnikom do szczególnych poru— 
czeń przy Kora. Rząd. Przych. i Skarbu, Bro- 
mirsk ieinu i Grajbnerowi; —  R ang i R zeczy­
wistego Radcy Stanu: Członkom W arszaw ­
skich Departamentów Rządzącego Senatu: Pre- 
zydująiemu w ProLuratoryi K ró les tw a, Radcy 
Stauu Rogozińskiemu, Turskiem u, T rz e t rz e -  
wińskiemu, Hoffmanowi, Chwalibogowij Pa­
prockiemu i Prezydentowi miasta VVarszawv 
Referendarzowi S tanu, G rajbnerowi; —  z,aś 
rangę Radcy Stanu : Pomocnikowi Isspekto— 
ra  Głównego Służby Z drow ia , Radcy Kollegi— 
alueiiiu , Reinbąrdowi,

Z aw c zo ra j , jako -«w dzień Nowego Roku v. 
s . ,  JO. X iąźę Namiestnik Królestwa raczył, o 

. godz. w pół do 11 r a n o ,  p r z y jm o w a ć  na po­
kojach zamkowych powinszowania ód D u c io -  
wieńsiwa i urzędników, tak wojskowych, jako 
i cywilnych; poczerń udał się na nabożeństwo 
do kościoła katedralnego św. Tróiry, W ieczo­

r e m  był brT koslinmowy u Jego Xiąźęcćj Mo­
ści , na które zebrało się świetne i liczne gro­
no osób zaproszonych.

Rządy guDernialne ponowiwszy rozporzą­
dzenie co do zarządzania obław na wólki, za­

strzegły: że zc. nastaniem śniegów, obowiąza­
ni są odoyaliści leśni śledzi,, ciągle p rzez  ciąg 
pory zimowej wilki, i po odbylycb polowa­
niach , w razie postrzelenia w i lk a , nie dopu­
szczać , aby tCn zdołał się utrzymać przy ży ­
ci u,  lecz tak dugo gc tropić , dopóki ubitym 
di i zostanie; że Nadleśniczowie, oprócz w pra­
wiania podwładnych sobie oficyalLtów do cel­
nego strzału , powinni często rewidować broń 
tychźr  , pod względem przekonywania się o po- 
rżądnem utrzymywaniu o n e |\  niedbałych w ivm 
względzie do ukarania pi zedstaw iać , nabywa­
nie dobrej broni tymże oficyalislom ułatwiać, i 
onycb do tego zachęcać; że gdy celem trucia 
wilków, z funduszu reskryptem Kom. Rząd. 
Przych. i S karbu ,  z dnia C grudnia 1834 roku 
Nro 89,266 (29,535) po rs". 3 ua każdą straż 
rocznie jest akordow aue, przeto Nadleśniczo­
wie powinni zbierać naprzód pewne wiadomo­
ści o istnieniu wilków w lasach powierzonych 
ich zarządow i,  i tam tylko zanęty zakładać, 
guzie ich świeże ślady okażą si$, oraz żeby 
zanęty przysposabiano i zakładano z wszelką 
starannością i / '.stosowanietu nawet na jd ro ­
bniejszych prawidtł w tej miecze w przepisach 
i w łowiectwie podanych-, s łow em , iżby z a ­
miar uwieńczony był każdym razem skutkiem

0  tegorocznej zimie następujące znajdujemy 
przepowiednie*.
'  Dzienniki belgijskie donoszą, że gospodarze 
w prowincy’ Namur pewni są łagodnej zimy, 
z wieloletniego bowiem doświadczenia przeko­
nali s i ę , że m rówkf zaw sze przed łagodną zi­
mą zakopują rię płytko, tylko na parę cal. pod 
z iem ię ,  pczed ostrą zaś zimą aż na kilka stóp 
głęboko. • i iiz samo potwierdzają i pszczoły, 
które w tym roku wcale sy*oich ułów nie za­
sklepiły, gdy tymczasem przed osirą zimą zw y ­
kły się dobrze zabezpieczać.

W Anglii przeciwnie o b a w i a j ą  się ostrej Żi- 
my, : t o , . z p o w o d u  zbyt w c z e ś n i e  i  w zna­
cznej l iczD ie  p r z y l a t u j ą c y c h  p t a k ó w  z i m o w y c h .

Kalendarz lOOietni przepowiada także, i ł  od 
21 stycznia, to jest od przyszłej środy, n a d ­
zwyczaj m ocne,  niesłychane, uanować będą 
mrozy.

—  Paryż 4 Stycznia. —
Znowu dwóch znakomitych legilyroistów, jak  

zapew nia ją , X żę  Giiicbe, były Wielki Koniu­
szy Karola X . ,  i Hr. Betbisy, pogodzili się ze 
zmianą lipcową.

Mniiicypalność Marsylii wyznaczyła 10,000 
fr. ua kosz ta ,  jak ie  zpowoduje zgromadzenie 
kongresu uczonych, który się tam ma oJbyć w 
tym toku.

W edług ostaluich doniesień z Oranu pod d. 
20, a z Algieru pod d. 25 grudnia, marszałek 
Bugeaud znajdował się dnia 17 pod A iu-Tuke- 
r i a , 8  mil od Teniet. Jenerał Jussuf powrócił 
do głównego korpusu po dartm eem  ściganiu 
Abd-el-Kadera. Emir obozował ostatnią raz* z 
450 jeźdźcami u pokolenia Beni-Tegriue; tylko 
4ta część tego pokolenia trzyma się Emira; A- 
raby powracają do uległości. Marszalek p rze ­
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siał do Teuiet 700 kooie t,  dzieci i slarców, 
klóre wziął w  niewi i ę , przyczcm zabrał 10,000 
owiec i (iOO sz tuk  bydła1; byłato zdobycz z raz- 
zyi wykonanej przy źródle Miny przeciw  pó­
ki leniom Akerm a, Messod i B ogradu , które 
przed kolumną francuzką uciekły.

Poseł Marokański obiadował ouegdaj -ze 
wszyslkiemi Posłami u N uncjusza  pap iez-  
kićgo.

Conrrier de M arseM e zawiera list z Mal­
ty pod dniem '20 grudnia, w któ>-em czytamy: 
» Ostatni goniec przywiózł rozkaz rządu angiel­
skiego , aby bezzwlocanie naprawione zostały 
fortyfikacye na Malcie, i aby natychmiast uży­
to w tyai celu tysiąc mularzy. Przedim-tem 
tych prac 'ma być ukońezenie warowni C o lto -  
nera  i niektóre nowe fortyfikacye dla uzupeł­
nienia całości systemu obrony. Wystawione zo­
staną dwa mosty, jeden przy bramie Calcara, 
a drugi p rzy  bramie Kebienx. Zdają się tu 
upatrywać wielką ważność w tych demonstra- 
cyaoh.«

■— Londyn  1 Stycznia. —
S(i =6b ostatniego przew ozu  wscboduio-in- 

dyjskiej poczty, je s t  w  tutejszych dzie mikach 
przedmiotem pow_zechiirgo interesu. Gdy bo­
wiem porucznik W aghorn pomyślną odbył‘pró- 
bę ku zaprowadzeniu związku między ‘Anglią i 
Ipdyami przez Niemcy, Times i niektóre inne 
dzienniki wynurzyły swą radość ,  że Anglia 
nie będzie już  zależeć od dobrej chęci tak nie­
pewnego sprzymierzeńca jak  Francya. P r z e -  
ciwn e Standard  i M ormng H erald  starały 
się w  interesie francuzkim wystawić z w ą z k i  
przez  Niemcy jako niepodobne do wykonania. 
Rząd francuzki dołożył wszelkich s ta ra ń ,  abv 
ten ważny z w ią z e k , sobie zachować 
W ysłał on po-, ostatnią pocztę jeden z najszyb­
szych wojennych paropływów do Alexandryi, 
kazał iru  tam czekać ua indyjską pocztę, przy­
gotował. w Marsylii i na drodze lądowej w szy­
stko ku tem u, a potem p. Guizot, oświadczył 
p. 'noniucnikom dziennika1 Times w Paryżu, że 
każe ułatwiać dosyłauie nowin tylko dla tych 
dzienników angielskich, któreby wr iuterćsie 
francuzkim pisały. T e  nadzwyczajne środki 
dobrze się powiodły. Francuzki wojenny p a -  
ropływ prześcignął angielski pocztowy okręt,  i 
pierwszy raz od 1840 r. inuy dziennik ou- 
dvński zamiast Times, to je s t  M or nil g H e­
ra ld  otrzymał najpierwej doniesienia z Iudyj
Wschodnich.

W  Birmingham Journal czytamy : Nasze 
tabryl.; broni są bardzo czynne w skutku o— 
£r z J “ a,|ego polecenia na wygotowani e 40 ,000 
karabinów, kosztem rządu. Późniejsze polece­
nia tegoż rodza.u spowodcwałv uźvcie wiel­
kiej iczby robotników.

,. -Neapol 2  Stycznia. —
Według doniesień z Palermo, J. C. W .  W . 

X iąźę Konstanlv zawinął szezęśliwie do P ale r­
mo d. 25 grud. z ,»skadr.- swoją. Stan zd ro ­
wia N. Cesarzowej Rossyjskiój Jest bardzo za- 
spoknjający. X zę  Piotr C m-enhurgski spodzie-

nv bvl w Palermo w raz  z małżonką swoją. 
'  " —  Rzym  30 Grudnia. —

W czoraj najęto tu hotm Me.oni na 2 m.c 
siaoe dla N- C esarżaw ej Rossyjskiej: czas atołi 
przybycia J«j nie Jest j eSZC? e oznaczony, za­
leży to b ow ^m  od stanu zdrowia dostojnej ł-a- 
cyentki i od powietrza.

Hr. Nesselrode miał onegdaj ósmą konferen- 
cyę z  kardynał '®  ^ambruschini.

- ___ Wirtembergią. —
Przy ciągłej drożvznie artyknłów żywności 

a szczególniej m ą k i , rozkazał Kroi. » a^y 
istniejący dotychczas dzienny dodatek do płacy 
żołnierzy, wynoszący, jeden k ra jc a r ,  podwyż­
szyć jeszcze o jeden kra icar  (co wynosi nne 
sięcznie ua każdego żołnierza dodatku po poł1 
z łr . )  czyli 30 gr. poł.

~ * B~ ..i*

R o z m a ito ś c lc

k m i e ć  b u r m i s t r z e m .
(Ciąg dulszy.)

„D latego to m y nic w ytropić nie mogti. L ecz  
'm ia ły  jesteś przyjacielu.-"- *

-- T obyś w olały aby jeszcze po lesie  biegał?  
Nie jepiejże iż tu przed nami leży?"

„T em u nie przeczę,1“— odrzek ł o ficer— le c z p o -  
low ac w  tw oiin stanie— jest to zaw sze rzecz n ie ­
bezpieczna .“

„O , n iv tu nie żyjem y na ziemi K róla N aw ar­
ry , który za. lich ą  kuropatw ę lu a li  w ieszać każe. 
Pola i lasy na leżące do M ontauban są  w o ln e , i 
nie na leżą  do królew szczyzny i ż leb y  to już b y ło  
gdyby poczciw y k m ieć , który nikomu nic nie za­
w in i ł ,  nie m óg ł sobie czasem dzika ubić. Ale 
skosztujno tego w m aó'

„P rzew yb orn e , panie S ignoret."
„W ięc nalejmy sobie jeszcze raz.‘
I  nalew ali tak c zęsto , że  butelka po butelce  

w y s y c h a ła , aż w reszcie wino g ło w ę  im roz­
grzało.

„Signoret który yv podobnym  razie wszystkim  
y,ty“  m ó w ił , p o n o w ił daw ną rozm ow ę o Królu  
nawarskim .

„ W sty d  ludziom pow iedzieć'',— ozyvał się z u -  
ni_.iier.ieni— „godzisz się to chrześcianom  , zabra­
niać poczciw em u człow iek ow i ubić zw ierzę , które 
mu Pan Bóg ześle , a klóre prócz tego pole mu 
pustoszy."

„Zapom inasz się mój przyjacielu;" od rzek ł o -  
ficer.

„ C ich o -b ą d ź , jeśli chcesz abym b y ł z toba  w  
zgudzie."

„N o, tego już za wicie!"' z a w o ła ł |oficer. „ J a ż -  
bym  nie siniał brom ć mojego K róla1"

„ N ie  pow inieneś.''
„ C ó *  mu zarzucie m ożesz? M oże to, że sw oich  

p raw  przestrzega?" ' - ' -J* - ( '
„Ja  mu w iele  zar.-ucic mogę; on lubi grać W 

karty, jest rozpustnikiem , lata za kob ietam i- - ale, 
ale, moj przyjacielu , proszę c ię , nie p r z y p a tru je  
się i ty mojej tak bardzo , jeźli chcei z poć moim 
dachem nocow ać."

„Przestańm y o tem m ów ić, Signoret. nie mogę 
s łu c h a ć , gdy kto o królu N aw arskim  źle  m ów i, i 
n.an> słuszne pow ody po temu."
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„Jesteś w ięc w  jego służbie?*'
„Tak jest,“ — odpow ie oficer — „zostaję zawsze  

przy jego boku."
],l jakiż tw ój urząd?"
„Jestem  pierw szym  koniuszym ."
Signoret spojrzał na w iszące przy kom inku su­

knie z baw olej skóry m ocno już przeszarzane, a 
naw et gdzie niegdzie podarte, i k iw n ą ł g ło w ą  w ą t­
p liw ie ,

„E j, w ypij jtszcze szk la n k ę , i pow iedz praw ­
dę kto jesteś."

„H a, jeśli tego koniecznie żądasz , powiem  ci 
te d y , iż  jestem najm ożniejszym  panem  u dworu  
króla N aw ary."

„P ow iad ają , że wino praw dę gada;" —  ozw ał 
się S ign oret, n iezadow olony z odpowiedzi swojego 
gościa i c iągle na obdarte suknie P °g lą fia ją c--,,n o ,  
teraz mię już przecież  zw odzić nie będziesz, i p o ­
w iesz raz kto jesteś?"

„Żebyś' nie m ó w ił że  cię zw o d zę, tedy masz 
w iedzieć , iż  jestem Królem N aw arry."

„Żonko!*' za w o ła ł Signoret. „Sprzątnij butelki; 
a ty mój poczciw cze, idź spać, bo gdybyś jeszcze 
szklankę w y c h y li ł ,  m ógłbyś wreszcie W iecznym  
Żydem  się nazw ać. Dohra noc."

Nadarem nie nasz nieznajomy za p ew n ia ł, iż jest 
w  istocie Królem  H enrykiem  Nawarskim ., że  w  
okolicy  Montauban now e miasto za ło ży ć  zamyśla, 
b o  im więcej dow odził i za p ew n ia ł, tein bardziej 
Signoret śm iał się na ca łe  g a r d ło , gdyż b y ł tego 
przekonania , żc gość jego się up ił. W reszcie za­
prow ad ził go do przeznaczonej dlań kom ory i 
zam knął go tamże dla tein w iększego bezpieczeń- 
stw a.

Nazajutrz rano nie p u śc ił Signoret sw ego  go ­
ścia w przód z d om u , aż póki sutego nie zjad ł 
śn iadania, poczem  pok azyw ał mu z dum ą sw oje  
p o la , w innice i k a w a ł lasu- Nieznajomy zdaw ał 
się nie pamiętać już wczorajszćj w ieczerzy i roz­
m ow y, a ściskając Signoreta serdecznie za ręk ę , i 
przypatrując się po raz ostatni poczernionym  od

Doniesienie
L. D. 686.

Arckikonfraternia M iłosierdzia i  Banku 
Pobożnego.

W wykonaniu dobroczynnej woli ś. p. J a ­
na Kmieciuskiego Magistra Chirurgii dnia 26go 
Lutego 1837 roku w Krakowie zmarłego, któ­
ry  testamentem przez Senat Rządzący dnia 3 
Kwietnia 1838 roku Nro 6895 D. G. S. za­
twierdzonego , procent coroczny od całego sw e­
go majątku spieniężonego na posagi dla ubogich 
córek i sierót Miasta Krakowa za mąż idących 
p rzeznaczy ł ,  Arcbikoufraternia stosownie do 
ustawy fnndnsz ten urządzającej zawiadamia 
niniejszem Publiczność iż w '  dniu 26 Lutego 
1846 roku jako rocznicy zgonu tego Dobro­
czyńcy, po odbyciu żałobnego nabożeństwa za 
duszę jego w Kościele Sgo Mikołaja w  Krako­
w ie ,  odbędzie się losowanie posagów między 
kandydatkami w  ciągu roku po ten dzień w tej­
że  Parafii węzłem małżeństwa połączouemi. 
Mniemające przeto mieć prawo do korzystania 
z tego funduszu winny swe prośby na ręce  w ła­
ściwych W izytatorów Gmin najdalej do duia 1 
Lutego 1846 roku podać na piśmie i złożyć na-

dym u ścianom zagrody, w  której tak uprzejme zna­
la z ł p rzyjęcie , rzekł:

„B ądź zdrów , Signoret; dziękuję ci za tw oją  
uprzejmą gościnność. Jak w id zisz , i jak sam bez  
w styd u  w yznać ci m o g ę , jestem teraz ub ogim , i .  
tfie mogę ci mojej w dzięczności czynem  okazać. 
Lecz mam ja krew nego w e F ra n cy i, po którym  
m oże kiedyś w ielk ie na mnie spadnie dziedzictw o, 
a bądz p ew n y , iż  uie zapomnę o tobie. Z resztą  
jak tylko Bearneńczyk królem Francyi zostanie, 
zg ło ś się bez zw łok.’ do L uw ru , i pytaj o H enry­
ka m y śliw eg o , a nie pożałujesz podróży do Pa­
ryża ."

[ Dokończenie n a stą p i.]

L ekarstw o na ranę od ukąszen ia  
psa  wściekłego.

W edług gazet angielskich, na wielu oso­
bach przez wściekłe psy pokąsanych, doświad­
czano z bardzo pomyślnym skulKiem olejku o- 
rz e eh o w eg o , który i choremu do zażycia się 
daje i w rany leje. Odkrycie lej cudownej si­
ły leczącćj oleju orzechowego zrobiono w Per- 
syi przypadkowie; pokąsany jeden Pers , drę­
czony najgwallowniejszem pragnieniem g o rą -  
czkowein , nie mając nic innego jak ów olej, pił 
go tyłe ile tylko uiógł. Później lekarze doświadczali 
tego środka i skutek był bardzo pomyślny.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d dn ia  19 do d n ia  20  Styczn ia-

D zierżyńska Salomea ob., P iętkow a Józefa, Sa­
ski J a n , z P o lsk i; —  Ż arnow iecka ob., Moi tek  
Joann a, z Galicyi; —  Laussot F ilip , z Pruss.

W y je c h a li z K rakow a.
PetrofF kuryer ces., ros., G ródecka M aryanna, 

do Polski; —  Sroczyński Ferdynand ob., B eess  
Józef, do G alicyi; — K osiński ob., W ęgierska E -  
in ilia , do Pruss.

Urzędowe.
— • > 

stępujące dowody: 1) Pochodzenia z rodziców 
Mieszkańców Miasta Krakowa. ,2) Stanu ubó­
stwa i dobrych obyczajów." 3) Wejście w ślu­
by małżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi w 
zakresie od dnia 26 Lutego “ 1845 do dnia 26  
Lutego 1846 roku w Parafii Kościoła Sgo Mi­
kołaja. 4) Świadectwo Kantoru Słnżącycb dobre 
sprawowanie się dowodzące, lub że w służ­
bach nie b y ła , a w ostatnim przypadku prócz 
tego świadectwo dwóch obywateli wiary go­
dnych, przekonywające że w domu rodziców 
lub krewnvch była przykładną i dobrych oby­
czajów.

Krśków dnia 2 Slycznia 1846 rokn.
B a r t y n o w s k i .

( I r . )  Strzelbicki.

Doniesienie prywatne.
Kwitnących Camelij, Hiacyntów, 

i Tulipanów  dostać można w  domu 
pod Nrem 302 na pierwszem pię­

trze  , przy łące Sgo Sebestyana.

r


